
m ♦ W 8o*i°ckiej Ro. ĵi zanosi cię znown na zmias*. 
Możno władcy sowieccy me mogą sobra żadną miar* 
daó rady baz tego p< gsrdsanego kapitrJn. Oo sto 
skasują, to go znowu przywracają. Lenia za sweg. 
żyoia pokasował cały przemysł i handel i -„robił z niego



ftofe
wlaencśś państwa. Nio to bolszewików nie kosztowało, 
bo WBzystko zabrali jak swoje bez odszkodowania 
Ale się pokazało, Ze łatwo wszystko pozabierać, ale 
tradno prowadzić. Nikt pracować w ha odia ze zami 
łowaoietn nie chciał, poniewat nic z tego nie miał. 
Najgorzej zaś na tem wychodził naród, bo nie było oo 
jeść. Lenin przywrócił więc ohoąo nie chcąc prywatny 
"handbl i przemysł oozywlśoid tymczasowo. Gdy się 
knpcy i fabrykanci zaczęli dorabiać, znowu na po­
czątku tego roku wszystko pozamykano,bo się nazywało,te 
Sosjrv oprawia kapitalizm. Obecnie zamianowano Ko­
misarzem dla handlu wewnętrznego Żyda flohalmanna, 
który ma znowu przywrócić kapitalistyczny porządek 
rzec.y. I te wszystkie próby robi *ię kosztem dobro­
bytu i toładka narodu jod y n ie  w ty di celu, ateby za- 
dosyóuczynió jakiemuś tam partyjnemu programowi.

W ielk ą  gębę to o n i m ają.
Wszelkie stacje radiotelegraficzne w Rosji są na 

usługach bolszewickiej międzynarodówki. Codziennie 
wysyłają żydowiny moskiewscy z ich pomooą telegra­
f y  nu całym świacie. Przed kilkn dniami nadawany 
został specjalny teiegram do Polski, kończący się groź­
bą, 4e w; jska sowieciie przekroozą niezadługo granicę 
polską i napędzą strachu polskim magnatom, idącym 
krw. wymi śladami estońskich katów.

Następnie wygłaszano wielkie mow? do Włocb, 
Francji i Acglji. W mowie swej do Estonji stacja 
mos tewssa ubywała takich słów: Mordercy, kaci, 
złod: iejt itp. Mowa była zakończoną zwrotem, że 
estońscy braiia mogą liczyć na pomoc Rosji sowieckiej 
i na zemstę.

Komuniści mogą powoli zastósować^ do siebie 
przysłowie* „Psie głosy nie idą pod niebiosy*^ Naj­
ciemniejszy człowiek dziś jut widzi, ża ów „raj stwo­
rzony jest dla głupców, po których grzbiecie chcą za­
władnąć światem Żydzi i iofc pachołkowie

W a lk a  x o b ecn y m  rząd em  
w e  F ra n c ji .

We Francji toczy się coraz to zaźartsza walka 
z obecnym rządem.

D Z 1 E N S 1 K  P O M O R S K I .

te Niemcy przegrały w końcu wojnę światową poproBtu 
dla tego, łe wyczerpały się gospodarczo i co do wo­
jennego materjaln ludzkiego. Sojusznicy zwyciężyli 
zaś wskutek przyłączenia Bie Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki.

S ocja liśc i ebcą rxąd*ic.
Centralny zarząd partjt soojalist^sznej powziął 

rezolucję, ażeby kanclerz Mars pozostał przy rządach 
1 ateby partja socjalistyczna popierała jego rządy, 
chociażby się urzędowo do nich nie przyłączyła. Po­
zostało by zatem przy starych, dotychczasowych rzą^ 
dach. W niedzielę 4 stycznia mają się rozpocząć 
urzędowe narady rtronnietw niemieokioh nad utworze­
niem się nowych rządów.

Sprawy polskie
a «  p od staw ie  otraym anych  telegram ów .

K rzy w d ę  z a c z y n a  się  napraw iać-
Sąd w Białymstoku wydał rozstrzygnięcie, na 

mocy którego debra Bartynieo mają być odebrane 
spadkobiercom Mikołaja Rupcowa, a cddane spadko 
bieroom Alojzego Szumkowskifgo, Majątek ten nale 
tał do tak zwanych dóbr donacyjnyob, które rząd car 
ski za udział w powstaniu w r. i883 poodbier&l pra­
wym właścicielom, których zasłał na Sybir lob po* 
wywieszał, a którymi to majątkami ohdarowywał siu 
gasów carskich, wsławionych prześladowaniem polsko­
ści. Takich majątków wywłaszozonycb z rąk. polskich 
jeBt dużo i jeżeli wyrok sądu w Białymstoku się utrzy 
me, natenczas mnóstwo majątków wróci do dawniej 
szych ewych posiedzicieli.

A m e ry k a  dąży do p o p raw y  w a lo t 
e u ro p e jsk ic h .

Rząd amerykański mając u siebie nadmiar złota, 
zamierza pozbywać go się w ten sposób, że ofiaruje

____ _____  je rządom państw europejskich dla poprawy waluty.
z oDecuYiu lŁauvm. Zaczynają powoli zwalczać rząd 2a pomocą odpowiedniego pomnożenia zapaBÓw złota 
obecny nawet przyjaciele jego, ponieważ zachodzi po- mają państwa europejskie podnieść wartość swej wa- 
deirzenie że rząd ten popiera tajnie bolszewizm. Tak j juty do przedwojennej wyżyny i nożynie ją wymieniał- 
przynajmniej twierdzą gazety francuskie. Prz.y ™z' 
maitych bowiem okazjach pozwalano w ostatnim cza­
sie urządzać komunistom uliczne pochody. Skąd na-

roz-

zaś

ale
i jak 

zwierzchni

raz ta życzliwość dla komunizmu ? Ogromne 
wrażenie wywarł przyjazd francuskiego komunisty 
?adoula z X j i  do Francji. Sadoul został swego 
czasu skazany na śmierć za opuszczenie szeregów 
francuskich jako oficer. Obecnie wrócił nagle do 
Francji przyłączywszy się do otoczenia nowego 
wieckiego ambasadora we Francji Krassina. Francuzi 
są przekonąnia, że Sadoul nie byłby wracał do Francji, 
gdyby mu nie byli potajemnie przyrzekli łaski. Oo 
prawda zgodzono się na przyaresztowame Sadoula 
ale nikt nikt nie wierzy w to, ażeby wykon;?n° " ?  
nim wyrok śmierci. I to właśnie niepokoi narodowych 
FrTncuzów, bo wietrzą zbyt daleko idącą życzliwość

dla kom znacie francuskim, do którego należy jak 
wiadomo Poincare, uchwalono jednomyślnie zwrócić 
uwagę na niebezpieczeństwo agitacji komunistycznej, 
prowadzonej celowo w całym kraju, w armji a nawę 
w kolonjach. Wydział Senatu postanowił porozumie 
wać się z innemi stronnictwami Senatu nad środkami 
ku zwalczaniu komunistów.

M aro k k o  ja b łk ie m  n ie eg o d y .
Prezes biszp*ń,iioh ministrów Primo da R:vera 

oświadczył do pewnego amerykańskiego dziennikarza, 
te  wojska hiszpańskie w Marokko me pozostaną 
te  opuszczonego krzju nikomu nie przyznają 
dotąd tak i nadal będą się nazywali jego 
kami. Mają do tego prawo na podstawie umowy’ z*' 
wartej swego ozasu w Ałgeciras ,i tego Prsw* ? 5
bronili. Woi.kn hU .p.ń.kl. H M  
uwm ciaizn tylko wybrieza marokańskie, wszjsizo 
pozostanie zatem po staremu, tak te ani Francja ani 
Aaglja nie będą miały przyczyny zajmować SP™ 
wa maioksÓBią. Wszystko to Bię bardzo ładn.e sly 
szv ale co naprzykiad będzie, gdy szczepy marokaó 
skle z Dod panowania hiszpańskiego napadną na po 
sfaSlofici francuskie, a wojska hiszpańskie ma parafią 
Franca ów przed napadar. 1 tych szozepów obron 
S ln cn z i będą musieli ebeąo nie ehiąc poskramiać 
Aratów na własną rękę nie pytając o to, ozy to się 
będzie Biuzpaaooi podobało, czy też me.

S k a s o w a n ie  t j  tu łów .
Obecny minister sprawiedliwość zamierza skaso 

wać wszystkie tytuły. Wszelkie tytuły i p r ^ j i *  
■il6Ch“ctie ma ą być skasowane. Za używanie tytułów 
Ml* tonę są wielkie' grzywny Urzędnikom za grozi 
sie pozbawieniem urzędów. Rodzin szlacheckich na 
ziemiach republiki francuskiej tyje GO tysięcy, a to 
100 książąt z rodzin panująoych, 2600 książąt, ot 
markizów, 1200 hrabiów, 5O00 wicehraoiów, 5000 ba­
ronów i 30 600 zwyczajnej szlachty. „
]>!a czego N iem cy  p a n ia s ły  k lę s k ę  ?

Sociał s .j.zsy  ,Vcrv.arts“ cgła«2-s że po k i t o -  
letniem badaniu rozmaitych dokumentów stwierdzono

ną, czego obecnie osięgnąó nie można. Rząd duński 
zamierza pożyczyć w tym celu 40 miljonów dolarów 
i oddać je jako kapitał podkładowy dla pomnożenia 
zapasów złota. Funt angielski dochodzi też już powoli 
do przedwojennej wysr kości.

W  o b ro n ie  M a*arów .
Znany powstaniec z 65 roku sędziwy senator Bo­

lesław Limanowski zamieszcza w warszawskim Ro­
botniku* list od 350 Łysieć? Mazurów, znajdujących 
się pod zaborem proskim. W liśoie tym jest błagalna 
prośba o ratowanie ducha polskiego wśród Mazurów. 
Senator Limanowski zwraca uwagę na zozpaczliwe po­
łożenie Mazurów, którzy zwracają swe oczy ku Polsce 
i proszą ją o pcmcc, ateby powstrzymać gasnącą is­
kierką ducha narodowego Pan Limanowski wzywa 
do składek na fundusz agifecyjny 
W y w ó z  d rzew a  p o lsk ieg o  z n a c z n ie  

s ię  zm n ie jszy ł
Według obliczenia wywożono z Polski dziennie 

w zeszłym roku przeciętnie 608 wagony, w tym zas 
roku zaledwie 279 wagonów. Polega to głównie na 
drożyźnie naszych taryf kolejowych i na podatkach. 
Skutkiem tego Finlandja i Rosja robią nam ogromne 
ułatwienia. Wszelkie ofiary im się wracają wskutek 
zysków kolejowych i podatków.
D ru g i m in is te r  n a  G ó rn y m  Ś ląsku .

Na Górny Slą*k przybył minister Pracy i Opie­
ki Spółeczuej p. Sokal. Naradzał on się przedewszy- 
stkiem z przedstawicielami przemysłu górnośląskiego 
oraz robotnikami nad 8 g-dzianym czasem P«cy. W 
niedziele odbyło się z branie, w którem wzięli udział 
przedstawiciele robotników. W poniedziałek przyją 
p. minister przedstawicieli gazet, poozem zwiedził sze­
reg hut górnośląskich. r

Z e m s ta  za o p ta n tó w .
Zarząd policji w Królewcu wj dał odezwę, w któ­

reś każe się spółeczeństwu niemi', ckiemu przygotować 
na powrót optantów niemieckich, ażeby megli ttrzymać 
mieszkanie i zajęcie. Równocześnie radzi rządowi nie­
mieckiemu, ażeby zamknął granice dla polskuh robo­
tników sezonowych, których corocznie napływa około 
100 tysięcy, aiaby Polsce odwdzięozyć się w ten spo­
sób za wyrzucenie kilkudziesięc'u tys. optantów nie 
mieckiob.

Kronika miejscowa*
C h o j n i c e ,  dnia 31 grudnia 1924 t.

— Z g ło sił s ię  do redakcji naszego pisma in­
walida wojenny s wojny bolszewickiej p. Augustyn 
Szulte z Granowa pow. chojnicki, który jest obecnie 
be® jakiegokolwiek zatrudnienia a mając żonę i dzieci 
ensiduje s ę  w nader kłopotliwem położeniu. Kto by 
dla tego człowieka miał jakiekolwiek lżejsze zatruinlenie 
_  !e;l on 33 procentowym inwalidą— prosimy zwró 
e'ć Bię pod powyższym adresam i ultyó jego doli.

Nr. %

— Bilon. Ministerstwo Skarbu przypomina, 
że ze względu na konieczność wprowadzenia w obieg 
większych ilości bilonu czyli monety zdawkowej kasy 
ministerjalne powinny wypłacać pensje urzędnicze:
10 proc. bilonem i 30 proc. biletami po 1 i 2 złote.

_ K rad zież . W nocy z wtorku na środę wła-
się do składa p Kwas grooha przy pl. Jagiel­

lońskim. Sprawca zabrał kilka drobnyoh monet, parę 
tabliczek czekolady i parę kawałków mydlą. Widać 
z tego, iż jest to amator na gotówkę.

— P ra y tra y m a n o  jedną osobę za nielegalna 
przekroczenie granicy.

P an i Z. w miejscu, skradziono z piwnicy 
kilka centnarów węgli.

_T a r g  ty g o d n io w y  z dnia 31 grudnia. Żą­
dano następująoe ceny: masło 2 zł. łunt, jaja 3 50 zł. men­
del; wieprzowina 80— 1 zł., wołowina 60—70 g r , 
cielęcina 60 gr., Bk< powina60—70 gr., słonina 1.20 zi. 
kiełbasa mięsna 1.20 :ł., krwawa i wątrobiana 90 gr.. 
gęsi funt 1.10 zł., kury 2 zł. sitaka, kaczki funt 1.30 
z ł , płotki 40—50 gr., łososie 80 gr., okonie 50—1 
ezetupaki 1.40 zł., mareny 1 zł, jabłka 30 gr. litr., 
maruhew 20 gr. litr.,, brukiew 10—16 gr. sztuka, ka 
pusta biała i czerwcu* 15—30 gr. główka, ijto  11 ri. 
centnar, torf 10 zł. furka, drzewo 12—16 zł. tarka* 
prosięta 20—22 zł. parka.

— O bchód N o w e g o  B u k a  w  C hojn icach . 
Powitanie Nowego Soku było w Chojnicach wesołe. 
Twarze, zazwyczaj pOBępne 1 ze zgnębionym wyrazem, 
rozchmurzyły się wśród ogólnego rezgwaru w rodzi 
nach i w Icsalach. „Sokół* urządził w Sylwestra bal 
maskowy. Bawiono Bię węscb i oohoczc, ale zapelno 
nit było. Lepiej obsadzonym byl lokal p. Kaletty. 
Nastąpiło tam w tym dniu poświęcenie przybocz 
nych pomieszczeń. Widać, że przedsiębiorstwu 
tamu ma eię na tycie, skoro w tym ciężkim czasie 
interes powiększa. Pocieszający to w swoim rodzaju 
objaw. Kabaret zawiódł p. Kalattę, bo zamówieni 
artyśoi nie Blawili się. B&wicno się za to ochoczo 
przy muzy ce z kina, której dostarczył przedsiębiorca 
p. Koaidc wBii. Bawiono się tum do DÓźaej pory.

Wesołość wezbrała z uderzeniem dwtnastej go­
dziny 'Kipiało i szumiało wówczas w Chojnicach,
zwłaszcza na rynku. Wylały się nagromadzone uczu­
cia żćłfji i złości na stary rok. On coprawda mczeita 
nis zai rinił, ale awyLle musi być kozieł if arny, a tym 
jeat za #S2d acary rok, bo 8?§ obronić aio potrafi. Wi­
tano Ho wy Rok z niezwykłym zapałem — jak zwykle 
— ł»la przypaszozamy, że mu u schyłku dni tak samo 
pójdź ie, iafc jego poprzednikom.

Sam Nowy Rok dobrze rozpoczęto, bo religijnie. 
Kościół farny był zapełniony wiernymi podczas głów- 
neg-a nabożeństwa. Ale niejeden doznał pierwszego 
rozi zarowania w Nowym Roku. Ks. Prób. Makowski 
zav /iadomił bowiem parafjan na samym wstępie, że na 
od nowionym kościele jest 20 tysięcy długu i że skut­
kiem tego trzeba się oglądać za uporządkowaniem 
ta kowego. Skrupi się to w pierwszym rzędziena tych 
p arafjanach, którzy zakupują miejsca w ławce. Miejsca 
vz ławkach rozpoczynają się od 50 złotych. Równo­
cześnie urządzi ks Proboszcz w tym roku pierwszą 
kolendę w Chojnicach, która ma również dostarczyć 
funduszów.

Pogoda nowo oozna dopisała. Z rana i poluon.a 
mieliimy mały przymrozek przy ukradkowych promie 
ni;v>:h Hbnseznyeh Później nastąpiła odwilf. Możemy 
być jednak przygotowani no silne mrozy. Przygoto­
wują nas na nie wiadomości z Ameryki. Śnieg, który 
spadł w ostatnim dniu starego roku był pierwssym 
ich zwiastunem. Lepiej, że przyjdą teraz, jak na 
Wielkanoo.

— K o m o rn e  na 1 k w arta ł. Stawki pro­
centowe podstawowego komornego wzrastają, począw­
szy od 1 styuznia, co kwartał o 6 procent.

Poprzednio komorne wzrosło na kwartał lip e :— 
październik 1924 o 4 proc. na kwarta! psżdziern k— 
grudzień o drogie 4 proc. Z dniem 1 etyozn.a 1925 
komorne powinno wynosić więc 14 proc. więcej niż 
l czerwca 1924 r.

Stawki komorniane przedstawiają się więc od 
1 stycznia 1925 w sposób następujący :

). Zi. D)i»8 .kariia jednopokojowe, za które placu* 
się w dn u wejśoia w życie ustawy t. j. 1 czerwca 1924 
r 6 prcc podstawowego komornego (t. j. komornego, 
płaconego w czerwcu 1914 r )  płaci się 1. 1. 1925 do 
31 3 1925 r. 19 proc. Na każde 10 mk. komornego 
pcdstawo?>ego przypada więo 2,337 zł.

2. Za mieszis.nie złożone z dwóch lub trzech po­
kojów, za które płaciło się 1. 6. 1924 r . : 10 proc., 
płaci się od 1. 1. 1925 r .. 24 pioc. Na każde 10 mk, 
podpałowego komornego przypada więc od 1. 1. I925r. 
2.962 zł. Kto np płacrił w czerwcu 1914 r. 20 mk. 
mie8itozuis, płaoi obecnie 5,90 zl.

3, Za mieszkanie cztero do szsścio pokojowa 
płaci się od 1 i 1925 r . : 29 proc. (I 6 1924: 15 proc.) 
Na każde 10 mk. z czerwca 1914 przypada zatem 
8,567 zł. Kto np. płacił w ozerweu 1914 r. 40 da 
50 mk. miesięcznie, płaci obeoBie 14,27 do 17,83 złotych.

4 Za mieszkanie conajmrlej siedniopokojowei skle­
py i pomb.sz zeuła handlowe, za które podstawowe

i*
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Ko suknie balowe
N ą  nadchodzący karnawał ^ c a m  po cenach bardzo adżonych: ̂  (

Volle w wszystkich koiwrach
T ryko tyn y  pierw saej jekowei 
Etam iny, batyaty 
Crep Mattlase

wszyst. koloraeh H. M. Szulc
Dworcowa

T a ch  krepa angielska i  bielaka  
Kam garny czarne 
Marengo na nbrania i  ketowe 
ja k  i  cale dodatki Serge, Mech, K lo t , Satyny



komorne nie przekraczało 12C0 mk. rocznie, płaci się 
od 1. 1. 1925 r.: 34 proc (1. 1 1924: 20 proc) Na 
kaida 10 mk. podstawowego krnurneg" przypada więc 
4,182 zł. Kto więc n&przytład płacił 90 do 100 mk. 
miesięcznie, płaci obecnie 37 64 do 41,82 zł.

5. Za inne sklepy i pomieszczenia handlowe i 
przemysłowe płaci się od 1. 1. 1925 r.: 39 proc. 1 6. 
24: 25 proc.) Na każde 10 mk. komornego podstawo­
wego przypada więc 4,797 zł.

6. Za budynki i pomieszczenia fabryczne płaci 
się od 1. 1 1925 r. 64 proc. (1. 6. 24: 50 proc) Na 
każde 10 mk. podstawowego komornego przypada 
więc 7.872 zł.

__ D la  eceg a  nie odbyły się w noc Sylwestro­
wą występy kabaretowe? Zap iwkdana wyBtępy kaba 
rato we nie mogły się odbyć, ponieważ wskutek ruchu 
-świąteoinego pociągi na krasach wschodnich — skąd 
aitybtki przyohoizą — nie egularnie kursowały. Do­
wiadujemy się, że pierwszy występ odbędzie elę dziś 
tj. piątek wieczorni. Wstrzymujemy się od dalszych 
uwag chcąc odo/.esaó, jak trupa nam się przedstawi.

— P o d a tek  od sp lry tu  iu  1 w yrob ów  wód- 
c z a n y c h . Na podstawie rozporządzenia M nistra 
Skarbu z dnia 24 grudnia 1924 zarządzone zostało 
dodatkowe opodatkowanie spirytusu 1 wyrobów wód 
osacyoh z mocą ob wiązującą od 1 stycznia 19:6. 
W tym celu obowiązani są przedsiębiorcy fabryk wódek, 
hurUwni i detaliczni sprzedawcy wódek do dnia 8 sty­
cznia 25 zgłislć swoja zapasy, Która w dniu 1 stycznia 
25 roku posiadać będą ua składzie, w 3 egzemplarzach 
równobrzmiąoyoh właściwemu Urzędowi Akcyz i Mo­
nopoli, zaś po za Biedzibą tegoż Urzędu, Urzędowi 
Kontroli skarbowej z podaniem ilcśoi butelek i zawar­
tości w nich płynu ł rodzaj.

Osoby prywatne, jeżeli posiadają zapasy wódek, 
w których zawartość alkoholu przekracza 5 litrów, 
również obowiązani są zgłosić zapasy te do dodatko­
wego opodatkowania. Dodatkowy podatek wynosi 
91 groszy od jednego litra czystego aikcholu. Od 
wódek gatunkowych 68 gr. od litr*, od wódek czystych 
36. gr. od litr a

Opłata dodatkowa uiszczona być mcsi do dni 14. 
w dotyczącej kasie skarbowej. W transporcie będąca 
ilośoi wódki, Które w miejscu wysłania nie ulagiy do­
datkowemu opodatkowaniu, muszą być zgłoszone w 
przeciągu dwnch dni przez od iorcę w Urzędzie Kon 
treli szarbcwej względnie w Urzędzie AKcyz i Mono­
poli Państwowyeh.

K ron ika  prow incjonalna.
T n e h o la . Zona technika rolnego p. C z Dol­

nego Mtyna po uskutecznionych zakupach w Taohcli 
wracając dj domu skorzysteła z nadarzającej się okazji 
jechania furmanką, która też ją ziwiozła aż pod ko« 
morzowski las,gdzie drogi obojga się rozchodziły. Przy 
schodzeniu z *oza wypadła pani O. paczka i na ziemię 
wysypała się zawartość. Podczas gdy kobieta była 
jeszcze zajętą zbieraniem wypadłych przedmiotów, nad­
jechały trzy wozy z drzewem. Pierwszy woźnica pod­
szedł do kobiety i z najwię szym ipckojem zabrał jej 
i  kosza zawiniątko puczem niepozcacy dalej odje­
chał. Łotr ten spodziewał się niezawodnie w zawi­
niątko pieniędzy, omylił się jednak, bowiem w paczce 
były dla innyc-n be^wartcścicwe papiery.

— W sprawie p. nadleśniczego Koszuli zgłosiła 
prokuratura, jak słychać, rewizję wyrom.

T u c h o la . Niedawno temu odbyła się na sali 
p. Szulca licytacja drzewa urządzona przez zarząd la« 
sów Wielkiego Kotnorza. Taksa wynosiła 5.50 złotych 
za jeden metr sześcienny szczap sosnowych. Po tej 
cenie teź sprzedano pierwsze pozycje, gdy jednak 
pewna okoliczna eegielnia swe zapotrzebowanie w wyso 
kości 300 metrów pokryła, podskoczyła cena na 7 zł. 
za metr.

W Kiełpinie odbyła się licytacja nadleśnictwa 
Woziwoda, gdzie taksa również 5.50 zł. za metr sos­
nowych szczap wynosiła. Tu cena nie podskoczyła, 
pomimo, że od samego początku handlarze dopusz 
czeni byli do licytowania.

Starogard. (Śmierć na posterunku.) W wi- 
gilję Bożego Narodzenia zmarł przy wykonywaniu 
swego obowiązku służbowego na poczcie woźny 
pocztowy śp Linda. Po skończonej pracy zamierzał 
on o godz. 7 wiecz. udać się do domu, gdy w tern 
nagle zaniemógł. Stan jego pogorszył się tak dalece, 
że o godz. 10 wiecz. zmarł na poczcie. Przyczyny 
śmierci należy szukać albo w udarze serca lub płuc.

Ł ą ź y n  (Obchody gwiazdkowe dzieci szkolnych 
i gwiszdKa dla ubcgloh). Staraniem tutejszego neu 
czycielstws urządzono w niedzielę dnia 21 grudnia 
1924 r. w mie.scowej szkole wieczorek wigilijny, w 
którym nd:-iał wsięły prawie wszystiie ddeci szkolne, 
nie pomijając zacnej obeoncśoi miejscowego księdza 
proboszcza Marchlewskiego jak i obywatelstwa. Przy 
ohoinoe przystrojonej najrozmaitszemi ozdobanr, które 
dz'eci własnoręcznie wykonały odśpiewano pieśni ko­
lędowe, pr?.yc2em kilkoro z dzieoi pięknie deklamowało. 
Uroozyttcść Łę bardzo podniosło odegranie również 
przez dziatwę teatrzyku pod tytułem „Wieczór wigi­
lijny*, w którym młodociani amatorzy wywiązali eię 
znakfcmbie, wywierając na obecnych nader rozczula­
jące wrażenie. To też szan. nauczycielstwu nie omie­
szka się niniejszem złożyć na tej drodze najszczersze 
uznanie.

W e jh e r o w o . (Raj dla złodziei). Przed są­
dem okręgowym w Starogardzie toczyła się ciekawa 
sprawa, która rznea smugę światła na stósnnki w nie 
których sądach i więzieniach na Pomorm Oskarżono 
espektora więzienia z Wejherowa A. Rutkiewicza i do

zóreę Derę. Pan Rutkiewicz byl oskarżony o bezprawne 
wypnszozanie więźniów na wolność, »»ś jednego, który 
był skezeny aa dzień, zupełnie uwolnił. I oto oska 
rzony Rutkiewioz tlómaazy się, że uwolnił takich wię 
iniów, od których było można kupić świnkę, wózik, 
jałówkę — ale te rzeczy były nie ula inspektora lnb 
dozórcy, ale dla więzieuia. Ccprawda to ani inepek 
tor, ani dozóroa nie pamiętają już, za jaką oenę to 
wąp.ystko od więźniów kapowali. Świadek Mach zeznał, 
że w jego obecnośoi oskarżony Rutkiewioz radził na 
ozelnikowi sądu p. Bilińskiemu, ażeby kaził sobie 
obrobić rolę, którą dzierżawił w Smieohowie, końmi 
Macha, który był wówczas więźniem.

Naczelnik Bądn Biliński zeznawał jako świadek, 
że nie znał prawa pruskiego, dla tego nie wiedział, 
że Rutkiewicz nie powinien był zostać inspektorem 
więziennym. Oo do Dery, to polegał na nim jak na 
egzaminówanvm. Na zapytanie dla ozego wiedząc o 
karygodnem ich postępowaniu, nie zwolnił inh z urzędu 
oświadczył, że miał ich zresztą za dobrych urzędni 
ków. Dera oświadczył, że nie był T*cale egzamino 
wanym, na cc naczelnik sądn powiada, że tak mu 
mówiono i tego nie sprawdzał.

Sąd skazał Rutkiewicza na 6 tygodni, zaś Darę 
na miesiąc więzienia.

Na ca yt nie prokuratora oświadszył Rutkiewicz, 
ża chociaż był inspektorem więzienia od 1921 roku, 
to pomimo to nie wiedział, że od więźniów nie wolno 
nic kupować, sni z nich w inny srosób korzystać.

Oskarżony dozóroa Dera tłómaozył się, źe nie 
choiał być gorszym od swego przełożonego. Zaprze­
cza jednak, jakoby przyjmował od więźniów wódkę. 
Tymczasem świadek Ang. Sójka zeznał, że gdy przy­
był do więzienia dla odebranie Bwego syna Jana, to 
tak on jak i syn — więzień przwsiedzieli w mieszkania 
Dery od l l  do 3 ozy 4 popołudnia i dobrze im się 
tam wszystkim działo. Wszystkie te sprawki się wy 
kryły, gdy Sójkowie po wypuszczeniu eyna na wolność 
urządzili zaraz wspólny napad.

C h e łm n o . (Nagła śmierć.) Nagła śmierć za­
skoczyła inżyniera Waltera Kuppe, gdy w gronie 
przyjaciół i znajomych brał udział w uroczystości 
gwiazdkowej jednego z tutejszych stowarzyszeń. 
Ruszył go paraliż serca.

B ro d n ica  Zeszłej niedzieli około 11 godziny 
przed południem wykoleiło się na torze brodnickim 
6 wagonów towarowych. W krótkim czasie przywró 
eonu na odnośnym torze prawidłowy ruch.

B rod n ica . (Odnaleziono część skradzionych 
pieniędzy.) We wtorek dnia 2 zm. w południe ro*e 
szła eię w mieście wiadomość jakoby odnaleziono skra 
dzioue ua poczcie pieniądze. Oczywiście syn p. No­
wickiego, który szakal w podwórza kanalizacji przy 
Star. Placu Szkolnym kury, wykrył pewną cząstkę 
skradzionej eumy. Po przybyoin władz śledczych i 
policyjnych wydobyto z pod kamieni 13 worków z 
droboemi monetami ogólnej wartości tylko 8C0 zlotyoh. 
Potrzeba natomiast jeszcze 50.000 zł.

Rozbitą skrzynię również odnaleziono. Prawdo 
podobnie reszta pieniędzy była w banknotaob a twarda 
moneta była dla złodzieja za ciężka do dźwigania, 
którą z ssrzyni wyłożył i pozostawił.

Za ujęcie lnb pomoc w ujęciu sprawców kradzie­
ży wyznacza się nagrodę 5 prooent od odzyskanej 
gotówki.

Pnyznacns i rozdział nagrody zastrzega sobie 
Generalna Dyrekcja Poczty z wyłączeniem droghsądowej 

S a rn in . (Wprowadzenie duszpasterza). W nie­
dzielę, dnia 21 bm. odbyło się wprowadzenie ks R. 
Krzyżanowskiego, dotychczasowego wikarego w Gru­
dziądzu, jako trzeoiego wikarjnsza w Starogardzie z 
siedzibą w Sarninie. Wprowadzenia w nowy urząd 
dokonał proboszcz starogardzki. Ulica wioski była 
pięknie przystrojona. Na sali p. Gołuńskiego, przezna­
czonej na kaplicę odbyło Bię przywitanie nowego 
i pierwszego auszpasterza. Dwie małe dziewezynki 
deklamowały wiersze pewitalne, poczam nastąpiły prze­
mówienia.

T o ru ń . W nocy z niedzieli na poniedziałek 
wykoleił s ę pomiędzy stacjami Chodeoz ;a Kamionną 
na liaji Warszawa - Toruń pooiąg towarowy. Skutkiem 
wykolejenia pociągi pospieszczne i osobowe w kierun­
ku Warszawy-Poznania Torunia nadeszły z blisko dwu- 
godzinnem opóźnieniem.

czątkn zdawało się, że zachodzi tu zabójstwo. Nie­
bawem wyjaśniło Bię, że obie kobiety popełniły same 
bóletwo, albo też jedna zabiła drugą a następnie 
życie sobie odebrała Swiderska cierpiała cddawna na 
rozstrój nerwów i widoczni* w napadzie niepoozytal 
nośoi targnęła się na owe życie,

Ł ó d i .  (Jsk miłość zaślepia). W och. tmcztm 
oddziale wojsk ^kolejowe-granicznych służył również 
niejaki Franciszek Nowiezewski w roku 1920 We 
wolnych godzinach zapoznał się on na wycieczce * 
młodą kobietą, w ksórrj się tak rozmiłował, że począł 
dla niej zaniedbywać obowiązki, a w końcu za jej 
namową zbiegł do Rosji za fałszywym paszportem na 
nazwisko Giebowioza. Tam się ożenił z nią i przeby­
wał kilka lat. W końcu sprzykrzył mu Bię raj bol­
szewicki i wrócił z niego do Polski. Przjaresztowano 
go i oto przed kilku dniami musiał przed sądem od 
powiadać za swój postępek. I tu w tokn zeznań opo­
wiadał, jsk go ta kobieta usidliła, jak dla niej stał sią 
dezerterem i jak w końcu uciekł z nią do Ro$ji. Sąd 
nie miał jednak miłosierdzia i skazał Nowiszewskiego 
na rok i trzy kwartały więzienia. Jego żona była na 
rozprawie obecną i słysząc wyrok, zemdlała.

Lw ów . (W jaki sposób okradają podróżnych). 
Kilka dni tema wydarzył się w nooy ze Lwowa do 
Stryja niezwykły wypadek. Jechał pooiągiem kupieo 
Lipę Hersobman z Łańcuta i spał. W drodze wsiadła 
kobieta i zaczęła palić papierosy, a dym puszozała 
Hambmsnowi pod nos, Harsohman popadł w tern 
głębszy san. Kobieta wyprała mu wówczas kieszeń 
w marynarce i zabrała przeszło 812 zł. gotówki. Nadto 
zabrała złoty zegarek i żółty portfel z dokumentami. 
Stwierdzono, że papierosy były zatrute.

S liń sk . (Wolność'bolszewicka). Według urzę­
dowego sowieckiego zestawienia pociągnięto na so­
wieckiej Białorusi do odpowiedzialności sądowej 60596 
osób. Uniewinniono 5303 a zasądzono 55 298 osoby. 
Z pośród zasądzonych 93 procent stanowią włościanie, 
robotnicy 4 procent. Tak to wygląda raj bolszewicki, 
„Młot, miński donosi, że Rada Komisarzy Ludowych 
Białorusi wydała zakaz rąbania choinek na święta 
Bożego Narodzenia. Za znalezienie w domu choinki 
świątecznej kara wynosi 100 rubli w złocie lub 1 rok 
więzienia.

K ó rn ik . (Napad bandycki ra  pr o ). W 
tych oniacb w nooy około goUia 2 wda ło się trzech 
zamaskowanych bandytów ua j-rc^ tw c  w Kórniku. 
Da mieszkania ks. proboszcza włamali się r o wywier­
caniu dziur wo drzwiach. ZHid»-;r proboszcza i p^i 
groźną rewolwerów z iżądali 16 (jOU zł. Otrzymali 
klucze od 1; I’ , w V•« j r« di wała się nieprzeli­
czona kwc;.. t. :.uiędz , .fiijrwipi mądze, poozem zwią­
zali proboszcza i oddalili się. Rano znaleziono kasetą 
porze cc ną u.i ->olu. Policja wszczęła energiczna śle- 
d'two, lecz dot?;d wyniki tegoż są nieznsne.

Z  d a lsz y c h  H tren.
P o zn a ń  (Straszny wypadek). W niedzielę w 

południe, uderzył powracającego do domn Swiderskiego 
okropny widok. 56 ietnia matka jego Józefa leżała 
martwa z raną w głowie cd kuli rewolwerowej, a opo 
dal w łóżka leżała z raną w skroni 18-letnia jej córka 
a siostra Swiderskiego Janina z lekkimi oznakami życie, 
które jednakowoż po kllkn godzinach nleciało. Z po

Ostatnie telegramy.
P r a w a  i  p r s y w ile je

wojewodów na Krctuch Wschodnich zcctały pomnożo­
na osobnem rozporządzeniem Rady ministrów. 

P odgórz m iastem .
Miejscowość Podgórz pod Toruniem została na po­

siedzenia rady ministrów z 29 grudnia zeszłego roku 
zaliczoną do rzędu miast.

5  k o m u n is tó w  n a  śm ie rć  
skazały sądy wojskowe w Kownie. Ohoieli oni wy­
wołać podebae rozruchy, jak ich współtowarzysze w 
Eatonji.

S paliło  się  3 6  dzieci.
W Hobart w stame Od&homa w jednej z tam 

tej szych Bzkół od świeczki na choince powstał prżar, 
którego pastwą padło 36 dzieci. Znaleziono je w sta­
nie zwęglonym. Zachodzi obuwa, iż są jeszcze inne 
ofiary w ludziach.

Ż y cz en ia  n o w o ro c z n e  
w e  W a ty k a n ie .

Posłowie zpgranicznych państw, w tern ambasador 
polski, składali Ojca św. życzenia noworoczne. 
F ra n c ja  w ysy ła  o k r ę ty  do A Jb a n ji.

R«ąd francuski wysłał torpedowiec na wody al­
bańskie dla obrony swych interesów.
P o c h le b n e  św iad ec tw o  k o le jn ie tn ra  

w  G d ań sk u .
W środę odbyło się w Gdańsku posiedzenie sądu 

polubowego w sprawie tranzytu czyłi przewozu to­
warów z Gdańska przez polskie Pomorze. Ten sąd 
jest ustanowiony układem zawartym pomiędzy Gdań­
skiem a Polską i odbywa posiedzenia raz na rok. 
Składa się ze sędziów polskiego, niemieckiego i gdań-

Urzędu pocztowego

w m ie jsc u .
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ski«go pod przewodnictwem generalnego konsula Danji 
Kocha. Na zebraniu ustalono, źe niema żadnych 
ikarg na dyrekcję kolejową w Gdańsku w sprawie 
tranzytu i źe tem samem polska dyrekcja działa sprawnie 

Z m ia n y  w© w o jew ó d z tw ie  
P om orsk iem .

Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa p. Kwiatko­
wski przeniesiony został do ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Jego urząd obejmuje inżynier p. Jan 
Kołek były wicewojewoda z Białegostoku. Starosta 
z Gniewu dr. Mellin został radcą wojewódzkim, a rad­
ca wojewódzki dr. Lemańczyk został starostą w Gniewie. 
Pan Romuald Kórner, naczelnik wydziału gospodar 
stwa Budżetowego został generalnym inspektorem ad­
ministracyjnym.

B liższe szczegó ły  s tra s z n e g o  
w y p ad k u .

Wspominaliśmy o strasznam Bieszeaęśdu wpcrois 
japońskim Otaru. Parcwiau naładowany- był 900 sfcrzy 
niairi dynamitu i z niewiadomej przyrsyny wyleciał w 
powietrze. MnÓBtwo ludzi utraciło życie. Dotąd z 
gruzów wjdo yto 800 rannych. Wielkie zapaBy towarów 
i węgla zniszczały. Wiele okrętów w porcie zatonęło.

T ró j p rzym ierz©  w  A z j i?
Z Chin d- noszą, źa w najbliższym czasie zanosi 

aię na trójpreymierze pomiędzy Rosją, Japon;ą a Chi 
nami. Podcbno chodzi o wyrzucanie z Azji europej­
skich naredów. Gazety angielskie piszą, ta obeona 
polityka ch Ó8*o sowiecko japońska zagraża interesom 
mocarstw europe’skkb w A-d.

3 115 OOO le w
bułgarskiej waluty zabrała poiloja bułgarska komuni­
stom. Pieniądze te nadeszły t  Moskwy na agitację. 

M rozy w e  W łoszech.
W nocy nr sobotę spadł w Rzymie termometr 

aa 2,8 stopni poniżej zera, co się cd r. 1897 nie 
zdarzyło W domach skazywały termometry 5 stopni 
srezo.

A rm ję W ra n g la  tw o rzą  n a  now e ?
Pomiędzy Serbją a Bułgerją tcciąeię układ' o 

ponowne utatrżenie armji Wrangia Powołują pod 
broń pod rozkazy Wrangla kozaków i R.sjan, którzy 
przebywaj# w S«s; bji i Bnlgarji.

N ew e t r ó j  p rzy m ie rz e .
Zamierza się na nowe trój przymierze i to po- 

uiędzy Jugosławją, Rumunją i Grecją. W Belgradzie 
■astąpi niebawem spotkanie Venizelosa z Pasiczem i 
Bratianu. Chodzi tu głównie o wspólne środki ku 
zwalczaniu bolszewizmu na Bałkanach.

® ;j;ł» 8 t» g  zw ołtm y
ar stał na 6 stycznia. •
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Z ajęc ie  S k u ta r i .
Wojska powstańców w Albanji zajęły miasto 

Skutarł i są oba cnie % posiadaniu całej prawie Albanji.
T a je m n ic z a  zaraza .

Na granioy persko afgHmstańBkiej wybuchła nie 
znana zaraza, objawiająca aię gwałtownymi kiwioto- 
kami z ust. nosa, oczu i skóry. Dotychczas zmarło na 
tę zarazę 200 osób.

B isk u p i p rzeciw  w ró g ! tu 
o rg a n ie a c je m .

Biskupi fc&tolłcoy Słowacy wydali wspólny list 
pasterski, w któ.yra zapowiadają odnawiania pociech 
religijnych wszyaikim katolikom, należą ytn do wrogich 
Koścolowi org&nizaeyj.

N o w o ro czn e  ży czen ia  Ojjcu św.
Ambasador Sarzyński złożył Pspitżiwi życzenia 

noworoczne. O ciao św. oświadczył aic Zadorow i, że 
mcdll się za Prezydenta Polaki i za otłą Pciskę, ażeby 
Nowy Rok był dla niej szczęśliwy.
Z ja z d  w ojew odów  z c a łe j  P o lsk i.

Dnia 6 styc nia odbędzie się w a W• rszawie zjazd 
wojewodów z ealsj Polski. Wezmą w nim udział rui* 
nietrewie R*ta.ski, Thngutt i Smólsk1'.

A resz to w an ie  da lszy ch  złodzie i.
Obok dyrektora Banku w Ozęsio howie j.rzyr-re- 

sztowano również dwóch jegc wspólników Jerzego Ho- 
łowickiego, prezesa stowarzyszenia Knpoó« oraz Bo 
łesła^a Rylskiego, prezesa „Srikcła*. Obydwóch za 
kaucją wypuszczono Da wolność.

P ołożen ie  we W łoszech ,
Masoństwo stacza jak się domyślać można z tele­

gramów, nadludzką walkę z obecnym chrześcijańskim 
rządem włoskim.

W o d a w  T am izie
w Londynie podniosła się na wysokość, jakiej od 6 
lat nie było.

P u r t j a  K ńdjcea się  ro z la tu je .
Ze Sarbjl donoszą, źe 89 aosłów z dotychczasowej 

partji cbłcpzko-obor wsckiei R^dicza utworzyło csobhą 
partje.

Pożar z e  s tra sz n e m i n as tęp s tw am i.
ff  Tokio w Japonji spalił się d ra dla obłąka­

nych. W płomieniach zginęło 108 osób. Równooze 
śnie eoałiło się około 50 domów sąsiednich

J a k  w  W a rszaw ie  zap o b ieg a ją  
d ro ży źn ie  i

Istnieją we Warszawie wydział zaopatrywania, 
który utrzymuje 70 składów. Ts składy postanowiono 
z&opatry.?? ó w jaja, mąkę, masło i inne produkty, 
aieby obniżać ceny.

a r .  t

Now y pow iat poznański.
Prezydent Rzeczypospolitej rozporządaił skasowa­

nie dotychczasowych dwóch powiatów poznańskich, za­
chodniego i wschodniego i utworzył i  nich jeden po- 
wiet uoznaóski ze siedzibą w Poznaniu.

Poczta Redakcji.
D o Ł. Wiadomości o oberżyście 1 młynie ale 

cgłosimy, ponieważ może zawierać pewną nieścisłość. 
Lepiej w takim razie wstrzymać s<ę z wiadomośoią.

lin  eh  w  T o w a rz y s tw a c h .
Lubnia. (Tow. gimn. Sokół w Lubni). Walne 

zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 4. stycznia 
1925 r. o godz. wpół do 5-tej po południu na sal' 
druha Jana Turowskiego .Czołem ' Zarząd

C h ojn ice  W niedziaię duia 4 sty oni* 1925 r„ 
odbędzie się o godz. 6 po pcł. w lokalu p. Lyezywka 
zebranie Związku urzędników poczt, telegrafów i te­
lefonów. O Htzuy udział członków orosi Zarząd.

C hojnice. B huzcość osadnicy. W a'edz:ełę 
duia 4 stycznia 1926 t. o godz 4 po poł. odbędzie się 
zebriula lokake w Doiej Kłodawie w lokalu ( .  Jfer- 
looha, bardzo ważce dis osadników, na które przybędzie 
generalny sekretarz z Grudziądza p. Kurz. Mówić 
będzie o położeniu osadnictwa, na które powinni ae 
względów własnych inteiesów przybyć wszyscy miej­
scowi osadnicy, jak również zaorasza się pcigaiłejsoo 
wych. Zarząd.

C hojn ice. Roczne walns zebranie Tow. Powat. 
i Wojtków odbędzie się w środę dn;a 7 stycznia 1926 
r. o godz. 7.30 wlecz, w sali p. Żelaznego. Na po­
rządku daiencym obór zarządu i inne ważne sprawy. 
Liczny udział ozłonków jest konieczny. Gościa pra­
gnący przystąpić d.) T w. winni sławić pisemny wnio­
sek do Zarządu i oddać go na zebranie, celem przy 
jęcia. Zarząd.

C hojn ice. Tow. śpiewu Lutnia. Lekcja śpie- 
mu dziś w piątek o godz. 8 wieczorem w szkole. G 
przybycie wszystkich członków uprasza

Dyrygent.
C hojn ice. Bractwo Żywego Rófsóoa w Choj­

nicach zaprasza tatojsze Towerzyttwa wraz z sztanda­
rem: na uroczystość poświęcenia sztandaru Bractwa, 
odtyó się mającą w dniu 4 stycznia 1925 r o godz.
3 po południu w kościele parafialnym w Chojnicach.

Osobnych uwiademień nie wysyła się.
O liczny udział prosi Zarząd.

K o n iec  ccęńc? 3«Mla!toyf;^*5.
odpowiedziała?: C z e s ł a w  N o w a k o w s k i

iM intw a*]riafteta Drakami O ju ^ o n c w t! i»

O b w ie s z c z e n ie .
Termin płatności opłaty za używanie ulic jako 

urządzeń dobra publicznego na rok 1924 upływa z 
d. 6. 1. 1925 r. Nieuiszczona z winy płatnika w ter­
minie płatności opłata ściągnięta będzie przymusowo 
2  doliczeniem kosztów egzekucyjnych i kar za zwłokę.

Chojnice, dnia 27. grudnia 1924 r.
M agistrat.

Dot, zewnętrznych oznak żałnby urzędowej.
Z powodu stwierdzenia wypadków wywieszania na 

budynkach prywatnych na oznaczenie żałoby urzędowej 
nieodpowiednich flag, podaję do wiadomości na pod 
stawie okólnika Pana Wojewody Pomorskiego Nr. 147 
z dnia 18. 3. 24 r. 1. dz. I. b. 286/24, oraz okólnika 
Nr. 5l8 z dnia 11. 11. 24 r. 1. dz. I c. 4028/24, że 
w czasie urzędowo obchodzonej żałoby na budynkach 
prywatnych można wywieszać tylko czarne chorągwie 
żałobne.

Chorągwie o barwach państwowych z opuszcze­
niem ich do połowy masztu, wywiesza się na oznaczenie 
iałoby urzędowej tylko na gmachach urzędowych wzgl. 
samorządowych.

Powyższe podaję do wiadomości i zastosowania się. 
Chojnice, dnia 6. grudnia 1924 r.

Staro sta .
L. dz. I. 16860/24.

O G Ł O S Z O N O !
Chojnice, dnia 30 XII. 1924 r.

Urząd Policji M iejskiej.

Ogłaszajcie
w Dzienniku Pomorskim.

Zamawiam nmiejezem pismo ,

„Dziennik P om orsk i"
b C hojn ie

na m ie s ią c  sty czeń
oroszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną z 

spłatą poci tow ą razem # , 0 8  z ł o t y c h

------------------------------------  d n i a ------------------------------------1924

Imię i nazwisko-------------------------------------------------------------------

mieiaeowoćć -—  ----------------------------------— ;--------------------------

nłiea ------------------------------------------------------- ,-------------- :----------m
pokwitowanie poczty. . . . . . ........................................._ _ ......................

Przetarg przymusów
W  so b o tę  3. 1. o go­

dzinie 12. połud. na pod­
wórzu spedytora Borken- 
hagen, ul. Dworcowa 6

1 koń roboczy
1 krowa
2 świnie 
10 kur

najwięcej dającemu za go­
tówkę.
W iśn ie w sk i,  kom. sądowy 

Chojnice.

Przetarg przymusowy
W  so b o tę  3. 1. 25.

popołud. o 2. godz. na 
spichlerzu,dawniej Beellnga 
Nowemiasto
1 sieczkarnia 
1 motor (dynamo) 
ca. 8 ctr. śrutu 

żytniego
najwięcej dającemu za go 
tówkę.
W iśn ie w sk i,  kom. sądowy 
_______ Chojnice.

Meblow.

pokój
z a ra z  d o  w yd z ie rża ­
w ien ia .

Plcc Jagielloński 6 1 p.

Towongstwo gołębi 
pocztowych „Gryf1
przy 1/66 pp. sprzeda

50 sztuk

gołębi
pocztowych tegorocznych.!

Rellektanci mogą takowe 
nabyć w kancelarji kwater­
mistrza baonu.
D ow ódca  1/66 pp.

(—) Nieborak, major.
Nowa szeroka

młockarnia
(Original Jachnę Landsberg) 
z szytlerem, nowy

maneź (Moniu
(Gruzego)

maszyna do czyszczenia zboża 
maszyno do sieczki

stoją korzystnie na sprzedaż, 
gdzie wskaże ekspedycja.

Poszukuję zaraz

pokojtioiie
posiadającą dobre 

świadectwa.

(Oarszogiska 18.
Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pom orsk i"
b C hojnie

n a  m ie s ią c  s ty czeń
i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną z
opłatą pocztową razem #,08  zło tych

dnia — 1024

Imię i nazwisko* 

miejscowość —— 

ulica --------------

pokwitowanie poczty

K I N O  N O W O Ś C I
P iątek

8-meJ
sob o ta

8-mej
niedziela

O I 8 -m e j

N o n n a  V a n n a ! ! !
Tragedja w 7 aktach

W roli głównej: P a w e ł W ege n er, Lyd ja  
S a lo m o w a  I O la f  FjOrd.

Niebywała inscenerja.
Wspaniały niebywały szlagier.

Koncert artystyczny. Sala dobrze ogrzana.

S k r z y d ła ,  p ia n in a
marki:

Bechstein, Bluthner 
Feurich, Niendorf

i innych znanych firm światowych 
harm onja fa b ry k a t  M a n n b o rg  
jakoteż p ian in a  w ła sn e j  f  abrykacji.
poleca po cenach solidnych i na 
ko rzy stnych  warunkach zapł aty 
M T  w  w ie lk im  w yborze

B .  Sommerfeld, Bydgoszcz
Telefon 883 Śniadeckich &*.

Fabryka fortepianów i budowa organów 
HURTOWNIA.

O ddam

2 umeblowane

pokoje
jednemu lub dwom panom 
także starszym gimnazjast.

Zgł. pod of. 11 d« Dzień. 
Pomorskiego.

4

;

p o l e c a  s i ę  na wszelką 
garderobę damską w dom 
i po za domem. Tak samo 

i do szycia bielizny.
Łask. oi. upraszam pod 

Nr. 40 do nin. pisma.


